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Hygiena zwierząt domowych. 


Hygiena ogólna zawiera w sobie zbiór starań człowieka skie- 
rowanych ku temu, ażeby zwierzęta zabezpieczyć przeciwko przy- 
czynom które mogą spowodować zniszczenie lub chorobę. 

Przyczynami takiemi są: 1) działanie czynników fizycznych, 
które go otaczają, jak klimat, powietrze, grunt i t. d. można je 
streścić jednym wyrazem kygiena pomieszczenia; 2) działanie czło- 
wieka, kierującego czynnością jego organów w pracy i produkcyji, 
działanie to stanowi „hygiene pracy i produkeyi. 

"RB Z kygieną pomieszczenia można połączyć starania skierowane 

ego, ażeby zabezpieczyć zwierzęta od uszkodzeń zadawanych 
„przez inne zwierzęta tegoż samego gatunku, jak rany wynikające 
z walki, udzielania sobie chorób zaraźliwych, jak nie mnićj napady 
innych zwierząt wilka, lisa, lub innych drapieżnych, nakoniec przed 
owadami. Niebezpieczeństwo wynikające z walki pomiędzy samcami 
i zwierzętami słabszćj budowy: zabezpieczyć się można od niego 
przez dozór i odosobnienie. Choroby zaraźliwe należą do weteryna- 
ryi. O zwierzętach drapieżnych i owadach powiemy niżćj. 


„ Hygiena pomieszczenia i żywności. Grunt Miejscowości mogą 
być podzielone, pod względem hygienicznym, na okolice nizkie i 
Wilgotne, płaszczyzny suche, i góry. Miejsca nizkie i wilgotne są 
zazwyczaj niezdrowe. Nieprzepuszczalność gruntu, zatrzymanie się 
wody bagnistćj, jako źródło zaraźliwych wyziewów, roślin często 
szkodliwych i zwykle wodnistych, czynią te miejscowości dla zwie- 
rząt niekorzystnemi; owce padają skutkiem choroby zgniłćj; choro- 
by wątroby i płuc napastują bydło rogate. Klimat gorący zwiększą 
szkodliwość gruntów nizkich i wilgotnych; klimat zimuy zmniejsza 
Ją, ale wywołuje inne niedogodności przez utrzymywanie wilgoci i 
ubożenie źródeł żywności roślinnćj. 

Jeżeli chcemy uniknąć wpływu miejsc nizkich, mówi p. Ma- 
Sne, należy dawać zwierzętom karmę pożywną podniecającą, używać 
soli, „octu, gencyanny, zabezpieczać zwierzęta okryciem; budynki 
stawiać w miejscach wyższych, po za wpływem wyziewów błotni- 
stych, otwory umieszczać w kierunku przeciwnym ich przebiegowi. 
le należy prowadzić na pastwiska przyległe bagnom dopóki rosa 
nie obeschnie; nie należy ich wypędzać na pastwisko na czczo, lub 
Po zachodzie słońca; nie należy dozwalać bydłu kłaść się w miej- 
Seach błotnistych, a szczególnićj wieczorem jeżeli bywały używanemi 
o pracy w ciągu dnia; pasanie w nocy na łąkach błotnistych, bę- 
2 w użyciu w wielu miejscowościach, jest zarówno niebezpieczne 
ak dla pasterzy jak i dla zwierząt. 

„ Klimat, nadzwyczajnie zimny i nadzwyczajnie gorący, klimat 

tenny, nie sprzyjają hodowli. Płaszczyzny dostatecznie wzniesio- 
we; w gruncie przepuszczalnym, wapnistym, są dla zwierząt zdro- 
ków w klimacie jednak gorącym nie przedstawiają obfitych środ- 
owce wyżywienia; zwierzęta cierpią z powodu zbytniego gorąca; 
MAR lepiéj się tam hodują, aniżeli rogacizna. Płaszczyzny w kli- 
umiarkowanym są właściwemi de hodowli dobytku wszelkie- 
chorop ZAW „jeżeli jednak płaszczyzny te pozbawione są wody, 
roba ślegzynikające z pożywienia zbytecznie obfitego, jako to cho- 
pożywien jony, karbunkuł, panują pomiędzy dobytkiem. Hygiena 
okopową z powinna być skrupulatnie zachowana; należy mieszać 
* paszą suchą, dawać podostatkiem wody, chronić zwie- 
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rzęta przed skwarem słonecznym i przed kąsaniem owadów, unikać 
pasania w czasie skwaru na rozpalonych wzgórzach, oto są główne 
Środkj hygieniczne. W klimacie umiarkowanym i wilgotnym, jak 


klimat okolic pastwiskowych w Anglii, we Flandryi, niedogodności 


te znikają i zwierzęta znajdują się w najlepszych warunkach. 


Góry również wymagają zachowania warunków hygienicznych, 
zwłaszcza w klimacie ostrym lub gorącym: nagłe zmiany powietrza, 
ostre zimno w czasie zimy, palące upały w lecie, stosownie do po- 
łożenia, są powodem chorób piersiowych i wymagają osobliwszój 
staranności dla młodego dobytku. ; 

Pory roku oddziaływają na stan zwierząt domowych w sku- 
tek zmian powietrza, klimatu, długości dnia, sposobu żywienia, i t. d.; 
wymagają one rozmaitych starań, stosownych do okoliczności. W kli- 
macie zimnym i wilgotnym, zima jest długą, wiosna spóźnioną, 
nowój żywności długo oczekiwać trzeba; lato rozwija swoje zasoby, 
ale nagła obfitość powoduje niekiedy szkodliwą reakcyę; po zubo- 
żeniu krwi nadchodzi jéj zbytek. Hygiena żywności misi równieź 
do pory roku być zastosowana; na wiosnę pasza zielona; w czasie 

; wielkich upałów letnich żywność bardzićj ochładzająca; w czasie 
"ciężkiej roboty w jesieni, pokarm pożywny zastosowany do usposo- 
;bienia. Zima wymaga od rolnika osobliwszćj staranności, ażeby 
' zwierzęta były utrzymane w należytym stanie; zima jest zgubną 


z 


dla zwierząt biednie żywionych, słabćj budowy; dla tego też należy ` 


stosować ię do potrzeby i obficie żywić zaraz w początku zimy. 
Nakoniec pora stanowienia, przybywania młodych, wypasu i t. d. 
muszą się stosować do pory roku. 


Stanowiska. Pomieszczenie każdego gatunku zwierząt wymaga 
spełnienia odpowiednich warunków. Co się tyczy ogólnych warun- 
ków, od których zależy utrzymanie zdrowia zwierząt, możemy je 
streścić razem z p. de Gasparin. 

A. Zachowanie zdrowia stosownie do powietrza. 1. Wystawie- 
nie na południe, albo na południe-wschód. 2. Bliskość wody bie- 
żącej, odsunięcia od wód stojących. 3. Obsadzanie drzewami celem 
j zasłonięcia przeciwko wiatrom gorącym i wilgotnym. 4. Ząsłonięcie 
od północy, w niektórych okolicach zimnych i wilgotnych. 5. Umie- 
szczenie budynków w kierunku przeciwnym od miejsc wydających 
wyziewy zaraźliwe. 6. Średnia grubość murów, wysokość wnętrza 
budowli, pułap szezelnie ułożony, przewiew staranie urządzony 
w pułapie. 7. Otwory na południe, tak urządzone żeby niemi do- 
chodziło ciepło, Światło i powietrze. 8 Powierzchnia i kubiczność 
; wewnętrzna w stosunku liczby zwierząt (formuła ogólna: 4 metry 
| kub. najmnićj na 100 kiłogr. żywéj wagi). 
| B. Zachowanie zdrowia w obee wilgoci. 1. Położenie z lekkim 
| spadkiem. 2. Podniesienie po nad poziom gruntu. 3. Oswobodzenie 
murów na zewnątrz, nie przysuwanie ich do zarośli lub do gruntu 
wyżéj wzniesionego. 4. Podłoże przepuszczalne i  nieopoczyste. 
5. Niezbyt gęsto cbsądzanie drzewami. 

C. Położenie w stosunku całości gospodarstwa. 1. 


Ogrodze- 


nie budynków celem ułatwienia dozoru nad dobytkiem. 2. Przystęp 
łatwy i dogodny do wprowadzenia i wypuszczania zwierząt 015 
zwózki paszy i wywożenia mierzwy. Pi 


E 
dick o których wyżćj wspominaliśmy, potrzebne S$ k 
właściwe, przeznaczone do oddziaływania na rozmaite fan xe 
| organów, a które nie mając charakteru środków arid kie a 
łają przecie jako środki zapobiegające przeciw chorobom. a iemi 
! są: ściółka pod bydło zadawana, temperatura jednostajna, umiar- 


giena pracy i produkcyi. Oprócz środków zachowawczych 


6 nych do przejścia zbyt nagłego z 
stajni lub obory, 
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kowana, która nie wystawia zwierząt wypuszczanych lub zagania- 

orąca do zimna, odnawianie 
kiedy okoliczności szczególne tego wymagają, 
wycieranie skóry wiechciami słomy, zgrzebłem, postronkiem it d; 


_ pławienie całkowite lub częściowe w pewnych porach roku. Hygie- 


= czyszczenie, zaciągania zawłok it. d. 


na ogólna czynności ruchu, czyli właściwy 
czynku, wymaga również uwagi rolnika. j 
Środki hygieniczne powinny być dobrze zrozumiane, ale nie 
rzesadzone, zwłaszcza też rolnik oszczędnie „używać będzie le- 
Kart zabezpieczających, jaknp. puszczania krwi, dawania na prze- 
A które zadają zwykle pół- 
wreszcie organizm się przyzwyczaja i 
szkodliwóm, aniżeli zadawanie było 


rozkład pracy lub spo- 


drkowie bez żadnej potrzeby; 

Aminiącia ich staje się bardzićj 
eném. 

FO Ssczecóloiśj w należytym kierunku | 
w należytóm zastosowaniu ruchu i spoczynku, w właściwym sto- 
sunku użycia środków do otrzymania odpowiednich skutków, spo- 
czywa głównie hygiena, na którą rolnik baczyć powinien. W skut: 
kach nieregularnego użycia do pracy, ` zbytecznegov wysilenia po 
długotrwałym wypoczynku, pożywienie zbyt obfite zadawane po 
długióm wygłodzeniu, celem pobudzenia zwierzęcia do pracy; w sku» 
tek nieumiejętności lub nieumiejętnego obchodzenia się fornala lub 
parobka, przytrafiają się wypadki, choroba lub przedwczesne zużycie. 

_ Są to ogólne prawidła utrzymania zwierząt domowych; ale 
używalność może je zmieniać do pewnego stopnia. Używałność, 
w istocie nie zawsze wymaga zaoszczędzenia zwierzęcia. 


wagi jego funkcyi, czy to w skutek zbyt wielkiego wydzielania 


mleka, zbytecznego nagromadzenia białka lub tłuszczu; albo roz- 


_ winięcia nadmiernego organów, jak naprzykład wątroby * u gęsi, 


albo usunięcia niektórych organów w celu korzyści dla producenta, 
jak to ma miejsce przy kastrowaniu. Z tego powodu wynikają 
szczególne prawidła utrzymywania dobytku, zmieniające się stoso- 
wnia do sposobu używania, którego od zwierząt wymagamy. Mówić 
o tém będziemy przy Hodownżciwie, Przedstawimy, przy opraco- 
waniu o rasie bydła rogatego, główne zasady tuczenia i produkcyi 
mleka. 


0 układaniu racyi dia bydła, 


(Z Rolnika). 


Nauka doświadczeniami licznemi i umiejętnie diwy zee 
stwierdzona, dostatecznie wykazała, że w dziennych racyach zwie- 


a rząt naszych, musimy im dawać pewną karmie produkcyjnćj odpo - 


. wiem z trudnością przychodzi ułożyć 


; . POR. 3 i hod sarhóć 
iędnią ilość substancyi suchój, i że w tejże znów musi być zac 
a żeni stosunek części bezazotowych do aosa, pAg 
wnież i znajdować się pewna ilość tłuszczu. Wtedy wia y , 
jeśli ułożenie racyi pokarmowój tym wszystkim warunkom p pe 
wiada, możemy być pewni, że zawarte w nićj części pożywne bydle 
wyzyska w zupełności i w zamierzonym kierunku. 


Otóż właśnie nie zachowując tych przepisów teoryi, gospo- 
darze niezmiernie wiele tracą i marnują ogromny kapitał w bydle | 


i paszy; dowiedzioną bowiem jest rzeczą, że karmiąc bez. zachowa- 

miatych przepisów, albo nie osiągamy zadowalniającego rezwtatu, 
albo też dochodzimy do niego o wiele późnićj i z użyciem więk- 
szój summy pokarmów. Tak jedno jak i drugie jest nieekonomiczne 
Z tego to powodu nie dochodzimy nigdy ani w mieczności ani 
w opasie do rezultatów jakie nam zagranica wykazuje; ztąd to roz- 
powszechnionóm u nas jest mniemanie, że w 4ch miesiącach wołu 
dobrze nie utuczy; ztąd zakorzeniony przesąd, że bydle dochodu 
s, Ak tego to nader ważną jest rzeczą uprościć ile możności 
obliczenia z układaniem racyj takich połączone i uczynić je tóm 
samóm przystępniejszemi dla gospodarzy praktycznych. Nieraz bo- 
i dane pokarmy w ten sposób, 


OZ 


pracę organów zwierzęcia, ` 


| aby skład ich odpowiadał teorytycznym wymaganiom, i to pewnie 
| w znacznćj części jest powodem, że. racyonalne na tych właśnie 
obliczeniach oparte karmienie tak jest jeszcze rzadkićm. Dołącza 
się tu jeszcze i ta okoliczność, że przy chęci ządość uczynienia aż 
do skrupulatności wymogom teoryi, gospodarze racyonalnie karmić 
chcący, widzą się nieraz zmuszeni dodawać brakujące procenta 
składników w substancyach, które ix. za drogie pieniądze kupować 
przychodzi, a'to właśnie bezpotrzebnie podraża karm na nauko- 
wych zasadach opartą, czyni ja nieopłacalną i odstrasza od nićj, 
ze szkodą rezultatów. Te względy powodują nas do podania czy- 
telnikom naszym wskazówek wielce układanie racyj pokarmowych 
uproszczające podług wykładu Dr. Weidenbammera, dyrektora szko- 
„ły rolniczej w Helmstedt. 


„W praktyce powiada on, stosunki rzeczywiste, są takie, że 
nie można 1 nie potrzeba posuwać aż do drobiazgowości trzymanie 
się nauką wskazywanych zasad. Nie tylko że skład różnych pokar- 
mów jest w pewnych granicach zmienny, lecz także i strawność 
| rozmaitych składników zależy od jakości paszy. Przytćm i zdolność 

trawienia jest rozmaitą u różnych zwierząt, a w większych zwła- 
| szczą „gospodarstwach tak ogólny wydatek paszy jak i rozdział ta- 
,kowćj pomiędzy pojedyncze sztuki, nie da się ściśle na funty usku- 
; tecznić. Zatém nawet najskrupulatnićj na papierze ułożywszy racye 

pokarmowe podług wskazówek danych przez naukę, będziemy mu- 
Bieli uzupełniać je niejednokrotnie w praktycznóm użyciu. 


Przeciwnie : 
często ona zasadza się na zniszczeniu zwierzęcia lub równo: : 


Sucha substancya. pokarmów składa się, jeśli abstrahować 
będziemy od małćj ilości części mineralnych, głównie z proteinu 
(części azotowych) i tłuszczu wraz z węglowodanami (części bez: 
rozdzielić znów trzeba na tak zwane 
, bezazotowe materye wyciągowe, do których i krochmal się zalicza, 
! to stosownie do jakości i układu karmy 
; różne ilości strawione bywają. Najnowsze doświadczenia zwłaszczą 
że bydlęta : tym więcéj trawią drzewnika, 


: W każdy. sposób: zdaje 
że strawiona ilość węglowodanów stosuje się 
| z jednćj strony do ogólnćj ilości substancyi suchćj jaką zwierzę 
| spożywa, zaś z drugićj strony do ilości proteinu i tłuszczu w tejże 
| suchej substancyi zawartego. 


i Uwzględniwszy zatóm te okoliczności, jak również mając na 
, oku stosunki, jakie rzeczywiście w praktyce zachodzą, sądzę, iż dlą 
| gospodarzy przy układaniu racyj pokarmowych jest dostatecznóm, 
| gdy uwzględniać będzie potrzebną bydlętom ilość substancyi suchej, 
, proteinu i tłuszczy, nie zwracając zresztą uwagi na stosunek pro- 
, teinu do bezazotowych materyj wyciągowych. To robotę wielce uła- 
i twia, nie Zmieniając przytóm znacznie stosunku różnych składników 
| pokarmowych względem siebie. Aby zaś wyrównać. powstałe ztąd 
| W normalnóm wyżywieniu braki, jak również i te niedokładności, 
„które w praktyce z powodów wyżćj przytoczonych nie są do uniknie- 
nia, należy podawać bydłu słomę za drabiny w dowolnćj ilości, 
 przyczćm jednakowoż oczywiście należy mieć wzgląd na jakość tak 
 przepisanćj karmy, jak i słomy, którą mamy do dyspozycyi. 
Przykład: AEN AG 
Dla bydła mlecznago potrzeba w przecięciu na dzień na 100 . 
funtów wagi żywój; 


2: 6—300 fnt. substancyi suchćj 
j 025—028 proteinu 

| 008—0:09 „ tłuszczu. 

' _ Stosunek proteinu do wateryj wyciągowych bezazotowych być... 
| powinien mnżćj więcój jak I : 5 (Kühn, Ernährung des Rindes), 
| Mamy zaś: 

| 20 sztuk krów po 1000 funtów wagi żywój—20,000 funtów 
| wagi żywćj, czyli 200 razy po 100 funtów wagi żywój. 

| Dziennie zatém potrzebaby: 


y 


| Substancyj suchćj 200 razy po 2'80 = 560 fnt. 
| Proteinu 200 razy po 0'27= 54 fnt. 
l Tłuszczu 200 razy po 0'08—= 16 fnt. 
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Dajemy zaś: l | 
ET substancyi suchćj proteinu .; tłuszczu 
1000 fot. wywaru z mn. w. 50 fnt. 10 fnt. 15 fot. ; 
500 ,, buraków v U) 60 » Św 04 „.: Ją vt : 
200 „ siana s» „170 y M Bow | Karmienie całóm ziarnem. 
100 „ plew pszen., „ - 90 , AEN KS: | 
50 „, makuchrzep. z mn:w. 40 ,, IE. 407, | j 
Ogółem 410 fnt. 50 fnt. 13 fat. | A 
ii =p wyrównania dajemy słomy pszennćj i owsianćj do woli i | W piśmie. rolniczóm, wydawahćm przez Towarzystwo gospo- 
ku ij pah że krowy zjedzą takowćj 200 fnt. dla pokrycia bra- | darskie Wielkiego ks. Heskiego, weterynarz tamtejszy Rothermel 
Kod su stancyi suchéj. Te zaś 200 fnt. zawierają około 170 fat. | zwraca uwagę gospodarzy na mnięmanie błędne, a przecież mimo 
Deto ji suchćj, 4 do 5 fat. proteinu i 3 fot. tłuszczu. Całą to bardzo rozpowszechnione, że pokarmy spożytć przez zwierzęta: 
Bd rat 0 naj AT AZEM zawierać będzie około 580 fnt. subst, suchój, | domowe raz jeszcze w żołądku ulegają mechanicznemu 'rozdrobnie- 
tot. protóinu i 16 fat. tłuszczu, którój to skład odpowiada pra= | niu. Tyczeć się; to: może /tylko ptastwa domowego, którego Ściany 
wie w zupełności. wymaganćj normie. Pasza ta także zawierać bę: | żołądkowe złożone z silnych i grubych mięśni, z łatwością rozcie- 
ge około 260—270 funtów materyj wyciągowych bezazotowych, | rają ziarno rozmiękczone: poprzednie w wolach. | 
wy LEC oka „ŚW jak 54 : 270, t.j. | W żołądku zwiórząt doinowych pokatiy” nie ulegają podobn 
Albo ty datóiy aT „o | operacyi, 4 spożytkowanie i strawienie pokńrmów zależy u nich je- 
Jemy KOPCE SS a Łata i | dynie od rozdrobnienia, w jakiém się je podaję, oraz od zmiażdże* 
2000 Śr wika | sh. w 100 fat J 10 fat RAW | nia zębami "i pomięszania 'ze śliną, Ziatnó z twardą plewą wtedy 
odj 20 Aa Wa 5 50 | jest najstrawniejszóm, jeżeli się je namoczy, pogniecie, poszrutuje; 
200 plew pszen Pie LDAP? 3037 36, | jeżeli zaś daje się je w całości, to należy je mięszać z plewami lub 
RCL WST SJEWRENU GEE |; PG 599” 35 0 | sieczką, ażeby zmusić tym sposobem bydło do lepszego zmiażdżenia 
p f haioiiogrs. 0% TIR? * 0% | ziarna zębami, a zapobiedz ażeby w całości z gnojem nie odcho- 


; dziło. Z końmi, chociaż i u nich część ziarna idzie w niwecz, ła-- 


NE GIRA SEA 530 fut. _ 66 fat. IT fat. | ęw;ćj_ sobie poradzić; ale-z bydłem”rogatóm jest trudniej = 
krowy BIT dany da to cb jeszcze słomy do woli, -z którój i U zwierząt jedno-żołądkowych bowiem, jak np. u koni, prze- 
Wtedy zwierzęta spożyjź A BELA i wód pokarmowy idący przez szyję i jamę piersiową, rozszerza się 
570 Lha PS hé |po za przeponę w worek, to jest w żołądek mający cienkie, mu- 
Pr Pre "okej J. | skularne ściany, który następnie zwęża się przy połączeniu z ki- 
175” ŚMY j RIO w apa sys SkA idący z zakrętach aż do ooma ne 
i i Gu Epi ę . | chowego. Pokarm dostatecznie zżuty i pomięszany ze śliną, dostaje 

Men e ORA AUSIT Czyj ay prad 21 y matery) |-gię TEN do żołądka, gdzie prar eE A e w pó | 

NO R N SE MI Ads ad aenaran takowych jest znów mnićj stanie przechodzi do kiszek, w których rozgałęzione naczynia wy- 

Kg 4 «b. Gdyby zaś bydlęta i nie zjadły owych 50 funt. | sysają części pożywne i doprowadzają do krwi. 

"A ŚL nopi RAVN oe p pewnością MAIA | U przeżuwaczów przewód pokarmowy prowadzi także do jamy 
się można, że nieznaczny niedobór. jaki zachodzi w materyach bez- | piersiówćj, ale następnie otwiera się jakby rynna wprost do trze- 
azotowych, pokryje drzewnik. | ciego i czwartego przedziału żołądkowego, to jest do księg i śluzu; 

„ Z tego cośmy tu przytoczyli wynika, jak łatwo praktyk może | dWa pierwsze przedziały, z których pierwszy, to jest Żwacz ma 
ipg do Kauae nauki, nie popełniając ani wielkich | REEDA rozmiar, aragi GANAS okrągły jc BOT są 
ędów, ani też nie mozoląc się zbytecznie.* pobocznemi odnogami przewodu pokarmowego. Pasza sucha, jak np.- 
ZNA ; siano i t. p. nie zżuta dokładnie, ale tylko zgnieciona i zwilżona 
` nego O kkk or RSE naszych do awa | śliną, dostaje się w opienionych, dużych bryłkach przez przewód 
Wszy oczywiście" nielicznó Baan tylko dwa rodikie CE H 1czy- | pokarmowy aż do owéj rynny, będącćj przedłużeniem przewodu : 
bydła ab Jedni” kartitp dobrze y alet kY Zaje MOCOWANIA | Pokarmowego, rozpycha jéj ściany przez swoją wielką objętość i 
ilość karmy. dając ją bez obliczenia i układu Drudn= RAR | wypada do pierwszego przedziału żołądkowego, to jest do żwacza. 
jest. niest R ii A Ji: 8% SINA D Aiat sra Akr a tych | przez tarcie ścian i działanie soku żołądkowego, karma zamienia 
racą Ki ka fe par kat hes 4 8 „a Siy kes ay daj Tamci | sję w gęstwę, zkąd częściowo przechodzi przez właściwy otwór do 
marnują DARA 3 A Eo byt wielki cl S an ié | aka | ; Wda | drugiego przedziału, do czepca, zkąd wraca do rynny pokarmowćj, 
ŚWieić, a wia wizy. kzedkęt do rakia aj ga dzi Jec Toz JE 1 a przez jéj ściskanie się napowrót do pyska. Tu przeżuta na nowo, 
jesień etat sc y odł s mą ukowych adii agu Ey hp ki. N Ar | rozdrobniona i przerobiona ze śliną, a więc w stanie pół płynnym, 
jeszcze mnićj w ARE ką Abemo * OdBoWIŚC hi = s, y i choćby | zuwa się przez skróconą teraz rynnę pokarmową do trzeciego od- ` 
przykłady AWR zy E o aale był ayn niż oz ek ke Pe | działu, to jest do księg. Woda i napoje nie wracają do pyska, ale 
I ady, j ym, | PETA” ; : ; i 
s i się u nas praktykuje. Prz yjdźmyż już raz do przekonania, pa | ak dostają się do trzeciego i czwartego przedziału żołądko- 
s m przez racyonalne karmienie dochować się bydła możemy, i | z 

' gydio tyle tylko dać jest w stanie, „dle mu pyskiem podamy, | 

ju Holender, ani nawet Shorthorn z niczego nie zrobi nabiału i | 

s nae a zamiast wyrzucać pieniądze na zakupno drogiego zagra- 
posta et bydła, które potóm z braku karmy i starania marnieje, 
dawn qe I się nasamprzód o obfitość paszy, a potóm o dobre tejże 

nie, a i ze swego bydła pociechę i korzyść mieć będziemy. 


Ziarno środkuje pomiędzy karmą suchą a napojem. Bydło jéj 
nie żuje, chociażby była nawet pomięszana z sieczką, ale tylko. 
zmięszawszy ją ze śliną w bryłki, połyka w całości. Większa część 
ziarna, z powodu swćj drobnćj objętości dostaje się w sposób po- * 
wyżćj opisany pzez“ rynnę pokarmową wprost do ostatnich prze- 
działów żołądkowych, a ztąd do kanału kiszkowego, gdzie niestra- 
wiona, nie może dostarczyć krwi potrzebnych pierwiastków. Ta i 
część ziarna, która dostała się do pierwszego przedziału, a ztam” 
tąd do czepca, nie wraca także z karmą suchą dla odżacia dad J 
À ska, ale po największéj części dostaje się ztamtąd Lay afk a 
ię | czepca wprost do trzeciego przedziału, to jest do księg ra sie 

| prawie cała ilość ziarna nieprzeżuta, a więc jaki przy- 
i niosłszy wcale zwierzęciu korzyści, wychodzi otworem stolcowym. 


a 


Rzecz zatóm jasna, że zboże nieposzrutowane lub nienamo- 
czone wcale się nie nadaje do żywienia bydła rogatego, nawet po- 
mięszane z sieczką ze słomy lub siana. Najuczeńsi weterynarze 
podzielają w zupełności to zapatrywanie się. Twierdzenie, jakob 


zboże całe wytwarzało muszkuły w zwierzęciu, szrutowane zaś i Żyto | 
tłuszcz, jest całkiem fałszywe. Wreszcie Lehman pod tym wzglę- | Pszenica 


PoS 


| 


1 


dem robił stanowcze próby, a ztąd zyskane cyfry. są najlepszym ; 


dowodem prawdziwości powyżój skreślonego zapatrywania się. 
Powyższa próby wykazały, że cielęta żywione całóm ziernem, 
oddawały w gnoju: 


14-miesięczne 8-miesięczne półroczne 
Czystego jęczmienia 48-20 44-607, 33-90, 
„w, „OWRa 19-69 8-0% 6-5% 
Jęczmienia z sieczką 37-60% 21-40/, 13-40% 
Owsa z sieczką 7-29, 7-130 4-59, 
4 Gmój pochodzący od cieląt żywionych gniecionym jęczmieniem 


nie zawierał śladu zboża. 

Rohde karmił trzy krowy ziarnem, z których pierwsza dosta- 
wała 2 funt. 28 łutów jęczmienia, druga tyleż żyta, trzecia takąż 
ilość owsa. Odchody zawierały 28 łutów jęczmienia, 27 łutów żyta, 
1) łutów owsa. € 

Liczby powyżéj zamieszczone powinny największego przekona | Wołowina 
niedowiarka. 


czetwert 8 lua8:| 8 
czetwert 12 | 504 14 |) — 
Owies czetwert 4 į 55 5f— 
| Jęczmień czetwert Bil AOT Ta 
Siemie lniane czetwert 341-501 == i 
Łój berkowiec | 44 | 50 | 46 | — 
Olej Iniany pud 3160] 3170 
Olej maszynowy pud Shes REE B KOS 
| Cukier I gatunek (dnie) pud og an SALĄ O. 
| Cukier I gatunek (Leonów) pud © PSOCT 1030 
| Mączka cukrowa pud 5|75| 6] 10 
Spirytus 40° Trallesa pud | — | — | — J— 
Potaż berkowiec | 26 | — | 28 | — 
Konopie berkowiec | 36 | 50 | 37 | — 

Wełna rossyjska biała D 5 
| Wełna rossyjska czarna INE PS 12 
| Kartofie (worek równy 2 czetwierykom) —|7%| 1120 
010% pud 2| 60| 2] 80 
Cielęcina pud | 2|60| 8 | 40 
Mąka pierwszego gatunku (pszenna) za worek | 16 | Bo | — I — 


CENY St. PETERSBURGSKIE Z DNIA 13 (25) GRUDNIA. 
97 Najniższe | Najwyższe 
Rs. | kop. | Rs. kop. 


NB. Te ceny są nadesłane przez ajencyę: „Hannemann et 


Com. Agenten Landwirtschaftlicher Gessellschaften. Telegram Adresse 
Hannemann. Petersburg. 


Najlepsza w świecie Żniwiarka 


| 0 
M 
„CERES | k AA | 


Burdicka z Fabryki D. M. Osborne et Comp. 
Auburn N. Y. Ameryka. 

Najwięcćj u nas i zagranicą upowszechnione te ame- 
rykańskie Żniwiarki powszechne zyskały uznanie. Oprócz 
wielu pierwszych nagród na tegorocznój Wystawie Wie- 
deńskićj otrzymały moda] za postęp. Fabryka bowiem 
D. M. Osborne et Comp. starając się, by wyroby jćj by 
ły najpierwsze w Świecie, jak corocznie tak i w tym 
roku korzystała także i z doświadczeń Ww czasie żniw 
tegorocznych, by nowe ulepszenia porobić. 

Żniwiarka „Ceres“ znowu na żniwa przyszłe ulepszo 
ną i udoskonaloną będzie. A 

polecają się także Żniwiarko-Kosiarka „Kirby“ i 


WER& SELF. 
mR SELFRAKIN 


MANUFACTURED BY ADRIANGE,PLATT 8:60 


„PULZEWE 


Oryginalne amerykańskie dwukołowe 
niwiarki 


— 


ip 
N 


ki 
By 


Machiny te w kraju naszym i zagranicą rozpowszech- 
nione. zyskały sobie podczas ostatnich żniw, tak ogólne 
pod każiym względem uznanie, iż nietylko cały zapas. 
takowych w fabryce i u reprezentantów takowej w cą- 
lej Europie wyczerpany został, lecz fabryka nawet ZMU- 
szoną była odmówić przyjęcia licznych zamówień jakie 
rótko przed rozpoczęciem żniw ze wszech strou otrzy- 
EmN Upraszam przeto szanownych pp. ziemian, dla u- 
aiknienia zawodu, o łaskawe wczesne zamówienia przy 
nadesłaniu zaliczenia rs. 100 na każdą machinę. 
MET" Kotły parowe 
REZERWOARY, KOMINY BECZ i 
kie inne wyroby kotlarskie z żelaza, mata a konk: 
rować, jak również reparacye tych przedmiotów, ą to j 
z nowo założonych przy fabryce naszéj warsztatów. ij 
zaopatrzonych w machiny pomoericze, najnowszój kon- 
strukcyj, na wystawie w Wledniu zakupione. Tak u: | 
rządzona ketlarnia stawia nas w możneści dokładnie. | 
tanio 1 spiesznie wszelkie tego rodzaju warunki wyko. 
nywać, Aj "patent Fabryka | 
Machin, Narzędzi Rolnicz 
gh Odlowój: ych | 
Skład Główny przy ul. Senatorskićj Nr. 473D obok 
kościoła $-go Antoniego. ( 1115). z 
m a A T a a = == 
1 rółnój siły, pochodzące 
Lokomobile z najstynniejszój Apiay | 
skiój fabryki: Marschall pe 2 jak równie | 
s nój wielk 
Młockarnie parowe samój fabryki a de 


sprzedaje 
Kosiarka „Kirby“ która także ulepszoną została. ENIE : A ; ; Warszawska Fabryka Machin, Narzędzi Rol- 
Ceny na pP GROW Sam z nożami i niektóremi Źniwiarko-Kosiarki 1 Kosiarki, niczych i Odłewów, która posiada oai s l 
częściami są: najpraktyczniejsze i najlepsze w świecie, machiny na Królestwo Polskie i graniczące z niem gu- | 
pęd di „Ceres* . : rs. 0 poleca bernie Cesarstwa. (1095) | 
niwiarko-Kosiarka „Kirby* . rs. 3 z ówieni Ea pra n anca Wonua dor ARNA 
Kcslarka „Kirby“ z $ . ra. 200 i przyjmuje wczesne k 1874 na takowe Machiny l Nar zędzia Rolnicze 
Przy zamówieniach razem z zaliczeniem do 1 marca na ro | 


ustępuje się Dg. Zaliczenie rs. 100. 
Dotychczas upoważnieni zostali do przyjmowania za 
mówień: 
F. Moskalewski et Comp. w Lublinie. 
Fabryka braci Plate w Zwierzyńcu. 
M. Wolski w Nowćj-Aleksandryi (Puławy): 


posiadający wyłączną sprzedaż 
na Królestwo 1 gubernie zachodnie Cesarstwa 
JZAKŁAD ROLNICZO - PRZEMYSŁOWY 
Hermana Goldenringa, 
w Warszawie 


najpraktyczniejsze, wyrabiano w Warszawskić Fa- 
bryce Machia, Narzędzi Rolniczych i Odle- 
wów (da *niój Ostrowskiego i Spółki), sprzedają się 
w Głównym Składzie tćj fabryki przy ulicy Sena. 
torskiej Nr. 473D obok kościoła $-go Antoniego. | 


Właściciele dóbr Ziemskich mogą kupować ta wy- 


j A Bankowy. Niezależnie od tego Admi: 
Warszawa, ulica Miodowa Nr. 492 7 jodowa Nr. 494 (é i alg re: i do poroxu, 
i ulica Miodowa Nr. (5) i udziela kred 
Agent Generalny à kośnioła Przemienienia Pańskiego, strator Fabryk edytu stosownie do porozu- 
(1089) A. Rodkiewicz. lobok kośni mienia się (1077) 


W drukarni Gazety Warszawskićj, ulica Długa Nr. 557.—/[o3B01eno Mensypow. _ Bapmana, 19 (31) Meraópa 1873 r. 
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żel. Łozowo-Sewastopolskićj i 
* inięciu się spółzawodnictwa. Tymczasem cena 
NE don ze laka r ogóle niega zwyżce. W r. 1875 płacono 
1 pó 2 kop. za pud, W r. 1876 24 kop., w r. 1877 cena jednost- 
Z oaa Tła 5 kop. za pud, zaś w r. 1879 wzrosła do 10 a 

owa 15 Bop za pud. Po roku 1879 nastąpiła znowu „zniżka ce- 
nena ostkowój, tak, iż obecnie pud odpadków kosztuje od 3 do 
ny Jern e należy jednakże sądzić, ażeby ta ostatnia cena utrzy- 


p kpa p długo, a w obec takiego wahania się cen nie można 


oczekiwać trwałego œ 
rowa jest wprawdzi 
ków, w razie jedna 
zbytu nafty, oczy! 
Ponieważ niektórzy 
odpadki naftowe, m 
rzem Qzarnóm na 

ścią z węglem kam% 
węgla i odpadków 

wisty interes. Otó 
go obliczenia, doch 
nych miejscowościi 
aniżeli odpadki na 
mniemanie, iż zari 
właściwym do opal. 


ateryałem 
istosowań 


nafty, użycie jéj ją ło, a wre- 
szcie, iż współzawo R nnym nie 
jest niebezpiecznóm £ arnóm, a 


tóm bardzićj wewn 


demik T 
tych uczonych: Du 
fakt przyznania | 
Tatin'owi, wskazuj 
poważne tory iï 
miot badań nauko' 
chaniki. Zadanie 1 
trzech przyrządów 
nu podtrzymywanmi 
śladującego lot. 1 
stanowczo na kor 
pełnie spokojnóm | 
dyż motor, zastí 
trakowych, nadaje 
Tresca przyszłość AI 
tu wzrasta propor 
ich rozmiarów, gi 
nie od powierzchn 
lony mogą dźwiga 
żeglarz podlega tj 
widzianym kierum 
nych,, cięższych = 
zadaniu, í, j. utrz 
W czasie całój pi 
grożąc w przeciwi 
kiem. Po doświu 
tu wrzeciona, e. 
Lóme'a w r. 187/5 
ręczną, główna tr uunusu pusoguwaw vgy-—- a nu motoru 
silnego a lekkiego. P. G. Tissandier szukał rozwiązania kwestyj 
w zastosowaniu machiny dynamo-elektrycznój, poruszanój prądem 
akumulatora lub lżejszój bateryi galwanicznój. Tym sposobem na- 
dawał on balonowi szybkość przeniesienia 3 metrów na sekundę, 
ale ster nie zdołał zapobiedz obracaniu się na miejscu. Rachunek 
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Lo 


Green 


z 174 do 10% kop. za pud, co na- | mechaniczny aeroplanów określa wprawdzie kształt najmniejszego 


oporu przy ich przeniesieniu; widzimy zresztą, że nawet słaby wiatr 


utrzymuje i poruszą liście drzew, 
i ciężaru aeroplanu, 


rząd pośredni, 
krytym zasłon 
udziela tylko 
uwadze badac 
chanicznych, 
nich bardzo s 
aeroplanów. | 
jak w helikoj 
dlatych ptakś 
większego cij 
żar człowieki 
pić można, Ę 
chliwi, by pd 
koniec wielki 
chociaż baloi 
walczyć z mi 
na przyszłośł 
0 żyw 


> 


N 


w 


z gorzelni 
picia nle p 


grocq moc 


zumie się, 


rytku. Ind 


nocny. 


Do pozostałego kontyn. 25,0UU 


W Anglii panowało w bież. tyg. w ciągu dnia 


wzrastają i zadania, 
ma podołać. Mianowicie opór przeciwko 
jak trzecia potęga z rozmiarów aeropla. 
z tychże rozmiarów. Z tój przyczyny p 
w którym aeroplan 

E - I zmniaiazanią anart. Wtedy wiatr 


ale przy wzrastaniu powierzchni 
którym połączony motor 
sile wzlota powiększa się 
nu, zaś opór, jak kwadrat 
. Bruignac projektuje przy- 


łączy z małym balonem, po- 


3 
$ 
3 
Q 
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Tresca poleca 
do ptaków me- 
wyraża się 0 
i stopniu wady 
ją kauczukową, 
m, jak w skrzy- 
podnieść nieco 
li. Gdyby cię- 
ataniu, to wat- 
trza, dość ru- 
Ki zaznacza na- 
1 rachunków, a 
cze praktycznie 
dnione nadzieje 
szechświat), 
5m pożywieniem 
robaki rozmaj- 
jszy są dla nich 
pakiem ozimym, 
łcześnie na wio- 
żywienia, które 
ładać. Wywary 
enitą. Wody do 


ogólnój, podanój 
w ciągłym spo- 
'oczyna się przed 
Sztuki na wypas 
iby jak najmniój 
korytkach podaje 
z różnego zboża, 
jb gotowany. Ro- 
ie w osobnóm ko- 


loWwe, 


'wca 1884 r. 


ną i nieprzyjemną 
szcz rzęsisty przy 
»ył przeciwnie pół- 
enicę były często 
y. Ostateczna cena 
1,14 dol., za mąkę 
»l. Zapasy kontro- 
, Obecnie 15,825,000 
do Europy: 

yg. ub. -76,000 kw. 
35,000 kw. 
35,000 kw. 
piękne po- 


wietrze, nocą zaś bywało zimno. Nastrój interesu zbożowego wca- 


le na rynkach tamecznych 


się nie wzmocnił; tendencya była zniż- 


kowa, jakkolwiek właściciele się wzdragają za obcą psz. akcep- 


tować niższych cen. Zbyt 


mąki był również nader utrudnionym, 


